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Wiadomości krajowe.
Z  ! i e r ! i n a > dn ia  rą.  Marca ,

J.  K. M.  W ie lk a  Xięźn iczka  M e c k l e n ­
b u r g -  S 1 r e  I i t z  odjechała stąd do  Neu-St re -  
l i t r .

O d j e c h a ł  s t ą d :  J W ,  rzeczywisty T a j n y  
Radzca i Na c ze ln y  P rez es  p r owi ncy i  Pruss ,  
S c b o n ,  do Królewca.

P r z e j e ż d ż a ł :  Kró lew sko -Fr anc uzk i  go* 
m e c  gab in e towy  C h r i s t o p h e ,  z P e te r s b u r ­
ga jadąc do  Pa ryża .

VWVVVVVww WVV

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  V V a r s z a w y ,  dn ia  i 3. Marca.
W y c h o d z ą c e  z Warszawy pułki  j azdy  i pie- 

cnoty,  tudzież  p rzybyłe  na ich miejsce,  wczo- 
r aJ oglądał  J O .  Xiążę  Feldmarsza łek .

VV dni u  g. mca i r. b. od by ło  się w g m a c h u  
banku  pol sk iego o g ó ln e  ze br an i e  cz łonków 
lo w a r z y s t w a  oszczędności ,  na k t ó r e t n  P re ze s  
dep u tacy i  J W .  H e n r y k  H r .  Łub ieńsk i  zdał  
sp raw ę  z do tychczasowego  s tanu T o w a r z y ­
stwa 1 z działań deputacyi .

Na  ostatnich targach Warszawsk ich p łaco­
no  za korzec żyta zł, od  17 do  19 i p ó ł ;  psze-

n icy  od  21 do  29;  j ęc z mi e n i a  od  13 i pó ł  d o  
19;  owsa od  12 i poł  do  14 i p ó ł ;  s iana fu rę 
j e d n o k o n n ą  od  13 do  26 ;  p a r o k o n n ą  o d  30 
do  4 8 ;  s łomy furę od  7 do  16.

A  u s t  r  y a.
—  Z W i e d n i a .  —

G a z e  ta W i e d e ń s k a  z d n ,  1. Marc a  r. b.  
p i s z e :

„ Z  r o zc zu lo ne m  se rce m witamy dzis iaj  
dz ień  n a d e r  ważny i r adosny  dla w s p o m n ie ń  
i uczuć ludów Au 8t r y i r  —  czte rdz ies to le tnią  
ro cz n i cę  c h w a le bn e g o  na t ron wstąpienia  n a ­
szego  naj ł askawszego  P a n a  i Cesarza  Jm ci ,  
F ranc i szka  P i e r w sz e g o !

„ O d  ow yc h  d n i ,  bogatych w c z y n y ,  up ły ­
n ę ł o  cz terdzieści  lat j e g o  ł a g o d n e g o ,  o jco ­
wskiego r z ą d u ,  — przec iąg cz as u ,  wiekopo­
m n y ,  jakich ma ło  w hi6toryi naszych dostoj ­
n yc h  M o n a r c h ó w ,  sz e re g ie m b r z e m i e n n y c h  
cz yn am i  lat ,  i obfity jakich ma ło  w ważne i 
w ielk ie ,  na j radośnie jsze  i pe łn e  chwały  z d a ­
r z e n i a ,  w b u r z e ,  6traszne walki ,  s t anowcze  
zwyc ięs twa,  wzn ios łe  poświęcen ia  się i j a ­
śn ie jące  cnoty panu jących,  w wielkie św ie tne  
p rzyk łady naj szczerszej  miłości  ku  Mor  a r ­
ch  o m ,  i nie  wzruszone j  wiernośc i  ludów  !

„Z w yc ię z k o  wyszło s tałe pos ta now ien ie  p o ­
bo żne go  M on a rc h y  za p rawa i sp rawied l iwość 
z najzacię tszych walk dla zabez p ie cze n ia  i u -  
t r zym ania  łud ó w  i pańs tw s w o i c h ;  m o z o l n a
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ro6kl iwość około ich d o b r a ,  nacisk czasów,  
d r o g i e  ofiary Je g o  s e rc a ,  coraz  moc n ie j  śc i e­
śniały węz ły  między  N i m  a l ud e m  J e g o ,  a l ­
b ow ie m  ludy te poznawały  z wdzięcznośc ią  
Je go  m ą d r ą  t roskl iwość w n ie z m i e n n e j  miło ­
ści i n i ez ło m n e j  wie rnośc i !

„ T a k  stoi A u s t ry a  p od  op ie ku ń cz em  b er ­
ł e m  swojego ł a skawego i sp r awied l iwego  M o ­
n a r c h y ,  u t w ie rd z on a  w miłości  i w ie rnośc i  
swoich ludów dla swojego  o jcowsk iego  M o ­
na rc hy  !

„ P o  szczęś l iwie p rze t rwa łych  n i e b e z p i e ­
czeńs twach  i uciskach,  spog lądamy z r adosną  
d u m ą  i za sp o ko je n i em  na przeszłość,  c i e szy­
m y  się p ew n ą  t eraźniejszością i oczeku jemy  
z ufnością p rzysz łośc i .—= A l b o w i e m  jako n a j ­
sp r awied l iwsz y ,  naj łaskawszy,  na jukochańszy 
o jc i ec  swoich dz i ec i ,  pędz i  pośród  nich  dn i  
swoje  skuteczn ie  i t roskl iwie w spo ko j ne m 
uż yw a ni u  swojego błog iego  by tu ,  a dzieci  te 
J e m u  po Bogu  w in n e  6ą 6pokojność i p o m y ­
ś lność 6woję.

„ N ie c h a j  więc  ten dzień  chwały i radości  
dla Aus t ry i  ob ch o d z im y  go d n ie  dla na j l ep sz e ­
go  z M o n a r c h ó w ;  przedewszys . tkiem zaś 
P r z e d w i e c z n e m u ,  k tó ry-kieruje losami  M o ­
na r c h ó w  i lu d ó w ,  z łóżm y w poko rze  gorące 
podzięki  za tak d rog ie  i n i e o c e n i o n e  dobro ,  
i wzniós łszy z na j szcze rszem uczuc iem b ła ­
galne  modły ,  za w o ła j my :  Boże zachowaj  C e ­
sarza F r a n c i s z k a ! ”

G a l i c y a. *
Z e  L w o w a ,  dnia 2. Marca.

W c z o r a j ,  dn ia  ig o  M arc a ,  cz te rdzies tą  r o ­
czn icę  wstąpienia na  t ron N.  C t6a rza  i Króla 
Jm.ci ,  P a n a  nasze go  na j tu i loś c iws zeg o , o b ­
c h o d z o n o  u roczys tem nab oż eń s tw em  w ko­
ściel e ka ted r a lny m ob.  łac. ,  na k tórem zna j ­
dow ały  się władze  cywi lne  i wo j sk ow e ,  wy­
dział  S tanów kr a jo w yc h ,  wielu o b e c n y c h  tu 
teraz obywatel i  i szlachty,  i zna ko mi ty ch  tnie- 
szkariców tute jszych płci obojej ,  J W ,  A rc y -  
B i skup  i P rym as  Kró les twa ,  odprawiwszy  
w assystencyi  l iczn eg o  du cho w ie ńs t w a  mszę 
Ś . ,  za in t on ow ał  Te D eu m , które muzyka ar- 
c l i ika ted ra lna , pod  k ie run k iem Gwego D y r e ­
ktora,  J P .  Baschny ,  wyb orn i e  wykonała .  O d ­
śp ie w an o  n ak on ie c  z towarzyszen iem, te j  sa­
mej  muzyki ,  z p o w s z e c h n e m  wszystkich o b e ­
cnyc h  u n i e s i e n ie m ,  p ieśń n a r o d o w ą :  „ B o ż e  
zachowaj  Cesarza  F r a n c i s z k a ! ”

T  u r ę y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  4. Lu tego .
D .  26, Stycznia udał  się Suł tan  do  A rs en a ł u  

marynark i :  Byl i  tam także wezwani  i przybyli  
Kaimakam Basza ,  Mini st rowie spraw w ew n ę­
t rznych,  spraw zagranicznych,  skarbu,  oraz Ka.  
p u d an  Basza,  Su ł tan  dał  im  posłuchan ie  i r o ­

zmawiał  z n imi  w rozmai tych p rzedmio tach .  
N as t ępn ie  zwiedzi ł  arsenał ,  przej rzał  wszystkie 
ma teryały  i p on o w i ł  wydane  ju ż  dawnie j  po le ­
cenia wzg lędem n iezw łoc zne go  wzm oc n ie n ia  
marynark i .  J e g o  Sułtańska Mość  udał  się po­
tem na okręt  od n iego nazwany:  „Machm.adieh ,” 
obej rzał  cały jego skład i wskazał  wiele w n im 
popraw uz n a ny ch  za po trzebne.  N i m  jeszcze 
opuści ł  ok ręt ,  p rzyzna ł  Szefowi i n ie n ie ry i  i 
ma rynark i ,  M e h e m e t  E f ę n d e m u ,  k tó remu 
belka m o cn o  stłukła r a m i e ,  5,000 plastrów gra- 
tyfikacyi.  W  wieczór dopie ro Je g o  Suł tańska 
Mość  powróc i ł  do pałacu.

N i e m c y .
Z  M o  n a  c h i  u m , dn ia  3. Marca.

B a w a r s k a  G a z e t a  R z ą d o w a  zawiera 
obsze rny a r tyku ł ,  którym jako o rgan rządu  we 
wszystkich sprawach w ew nę t rzn ego  za rządze­
n ia  oznacza system , którego w tern po w oł an iu  
zastępcą będzie.  „S y s t e m  bawarskiego rządu  
( m ó w i) “n iemoże  być wątpl iwym. B a w a r y a p o ­
siada pod ług  swego położenia i swych  s to s un ­
ków w ym ie rz on ą  z s w e m  w ew n ę t rzn em  życ iem 
wzros łą  us t awę  od Króła i narodu  zaprzysiężo­
n ą ,  tworzy ona  święty zakład wrękach  o d p o ­
wiedz ia lnych u rzędn ików.  Jasno więc n az n a­
czony  rządowi  tor działania.  J e g o  wysokim o- 
bowiązkiem jest,  ustawę,  przy  s tanowczych  n a ­
radach co raz mocniej  uzasadnić i w chwili  pa r-  - 
l a men towych  pos iedzeń  takową wiernie i su ­
mienn ie  wykonywać.  A  ten obowiązek  wyp e ł ­
n i  się r zetelnie i z niemiecką uczciwością.  D a ­
lej m ó w i :  W z g l ę d e m  g a z e t ,  będzie Gazetą
Rządo wa  uważać stanowisko godn erz ądu .  Roz-  
t r ząśnienja  wzaj e m n e  n iebędz ie  uważać za n ie ­
przyjacielską walkę tylko za p rzy jazną wymianę 
wyobrażeń,  Lec z  jasno się m us i  ogłosić p rze­
ciw pi smom rewolucy jne j  osnowy.  Bo tych za­
m ia rem  i celem jest n iepi lnowanie  praw , lecz 
ich obalenie ,  nie  rozwinięcie  i polepszen ie  na ­
szego s t anu ,  lecz zni szczenie .  Z  rakiemi t r e ­
ściami n jemo źe  się zaprzyjaźnić żaden  istnieją­
cy rząd,  żaden  st ronnik  porządku  i spokojności ,  
nikt  się n iemóźe  do nich  przychylić,  ko mu ży­
cie ,  majątek i szczęście własne jego dzieci i 
k rewnych  d rogim i mi łym jest.”

W  ł o c h y.
Z  R z y m u ,  dn ia  23. L u te g o .

D i a r i o  d i  R o m a  zawiera szczegó łowy o- 
pis naszyjnika darowanego Pap ieżowi wraz z pa- _ 
r ą  sz tucznie  wyrob io ny ch  t r zewików,  przez 
n iek tó re  poko lenia mieszkające w niższej  Kana ­
d z i e ,  na w ró co ne  do chrys tyanizmu.  N a  na­
szyjniku tym są najpierw wy obrażone  chaty,  
zamieszkalne dawniej  przez pokolenia Algon-  
c h i n ó w ,  Nipi s l ingów i I rokezów przed nawr ó­
cen iem ich do wiary chrześciańskiej ;  dalej  na­
s tępnie t epór  b o jo w y ,  strzała i dziki uzbro jony
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l u k i e m ,  p r z ed  k t ó r y m  widać  d ł u g ą  i k rę tą  d r o ­
g ę  i ma j ącą  w yo b ra ż a ć  dawn ie j s ze  b ł ę d n e  i y c i e  
tych p o ko l e ń .  P o t e m  widać  cz łow iek a  dz ik i e ­
go,  s t o j ącego  p r z e d  m i s s y o n a r z e m  p ok a z u j ą c y m  
m u  k lucze  i p o d a j ą c y m  k rzyż ;  n a  o s t a tku  jest  
kośc ió ł ,  do k tó r e go  s i ę  s c h o d z ą  n a w r ó c o n e  p o : 
kol en i a ,
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Rozmaite wiadomości.
{ Z  proyvincyi.') —  D n i a  12. m .  b ,  o d b y ł o  

s i ę  u ro c zy s t e  p o ś w i ę c e n i e  kośc io ł a  n o w o  w y ­
b u d o w a n e g o  e w a n g e l i c k i e g o  w W i t k o w i e  
w  [ )owiec i e  G n i e ź n i e ń s k i m .

U ro cz ys to śc i  p r z y t o m n y m i  by l i  w y b r a n i  
w t ym ce lu  K o m m i s s a r z e  K ró l e w sc y .  P r z y ł ą ­
czy ł  s i ę  do  tego p o c h w a ł y  g o d n y m  s p o s o b e m  
p r o b o s z c z  kato l icki  W .  O ż o r o w s k i  z W i l k o w a  
z c a l e m z g r o m a d z e n i e m  swojerr i ,  , Z  u ro czy s t ą  
p ro c e s sy ą  t o w ar zy s zy ł  o n  p o c h o d o w i  d u c h o ­
w n y c h  ew an g e l i c k i c h  i K o m m i s s a r z y  do  d a ­
w n ie j s z e j  sal i  n a b o ż e ń s t w a ,  m i a ł  t am  m o w ę  
w j ę z y k u  ł a c iń s k im  d o  p i e r w s z e g o  z K o m m i s -  
63rzy i t o w a rz y s z y ł  p o t e m  p o d o b n y m  s p o s o ­
b e m  p o c h o d o w i  d o  kośc io ł a  n o w e g o .  T a m  
p o  o d b y t y m  o b r z ą d k u  p o ś w i ę c e n i a  m i a ł  o n  
p r z e d  kaz a ln i cą  m o w ę  w j ę z y k u  po l s k im  do  
z g r o m a d z e ń  o b y d w ó c h  w y z n a ń ,  z a ch ęc a ł  j e  
d o  b ra t e r sk i e j  j e d n o ś c i  i z ł o ż y ł  z e z n a n i e  p r a ­
w d z iw ie  c h r z e ś c i a ń s k i e , ź e  ch o c i a ż  z e w n ę ­
t r z n e  ob rzą d k i  i z w y cz a j e  k o śc i e ln e  o b a  w y ­
z n a n i a  r o z ł ą c z a j ą ,  j e d n o  j e d n a k  i s t n i e  z g r o ­
m a d z e n i e  ch r z e ś c i a ń sk i e  s k tó re  t oż  s a m o  ł ą ­
cz y ć  p o w i n n o  w y z n a n i e  wiary .

W  W ę g r z e c h  w y c h o d z ą  t e r az  2 po l i t y cz n e  
ga z e t y  w j ę z y k u  w ę g i e r s k i m ,  3 pol i t .  w n i e ­
m i e c k im ,  I po l i t y cz na  w  ł a c i ń s k im  ; p i s m  c za ­
s o w y c h  n i e p o l i t y c z n y c h  w y c h o d z i  w j ę z y k u  
w ę g i e r s k im  6, w n i e m i e c k i m  5, a j e d n o  w ł a ­
c i ń s k i m ;  o g ó ł e m  wszys tk i ch  p i s m  c z a s o w y c h  
o ś rnnaśc i e .

N i e d a w n o  w r z e c e  E d e r  o d k ry t o  z ło t y  p i a ­
sek .  P o d ł u g  św iad ec t wa  b y ł e g o  w s ł uż b i e  
b r azy l i j sk ie j  O b e r - b e r g - h a u p t m a n a  E s c h w e g e  
r ze k a  ta obf i tu j e  ty le  w z ł o t o ,  i l e  n a j b og a t s z e  
n a w e t  w B razy l i i .  Z a m i e r z a j ą  tu u tw o r z y ć  
k o m p a n i ą  na  p r z e m y w a n i e  p o m i e n i o n e g o  p i a ­
s k u ,  p o d  j e g o  n a c z e l n i c t w e m .

N a  b r a m i e  p e w n e g o  c m e n t a r z a  w ie j sk i ego  
w N i e m c z e c h  czy tać  m o ż n a  na s t ę pu j ą cy  na p i s  
l a k o n i c z n y :  P raesens ,  im perfec tum  et perfec­
tu m ,  p h isq u a m  p e r fe c tu m , J u tu r u m .

Z n a n y  poe t a  f r au cuz k i ,  d ’A r l i n c o u r t , '  a u t o r  
„■Renegat a” , „ S a m o t n i k a ”  i t. d, ,  k tó ry  d ł u g o  
z  m u z ą  sw o ją  m i l c z a ł ,  n a p i s a ł  t e r a z  n o w y  
p o e m a t  d r a m a t y c z n y ,  p o d  t y t u ł e m ;  ^ R o k o ­

s z a n i e  p o d  K a r o l e m  V . “  D z i e ł o  (o m a  
o b f i t o w a ć  w m ie j s ca  p r a w d z i w i e  p o e z y j n e  i  
a u t o r  wz i ą ł  za  n i e  10,000 f r a n k ó w .

R z ą d  ang i e l sk i  d a r o w a ł  w o ln o ś ć  n i e w o l n i ­
k o m  s w o i m  na  w ys p i e  J a m a ik a .

P o  cz e s k u  t ylko p i e r w s za  czę ść  I l i a d y  H o ­
m e r a  j e s t  d o t ą d  w y t ł ó m a c z o n a ,  i ta c z t e ry  ra-  
za  by ł a  j u ż  d r u k o w a n a .  T e r a z  k o ń c z y  c a ł y  
p r z e k ł a d  I l i a d y  na  j ę zyk  czeski  P a n  L i s z k a ,  
C z e c h ,  P r e ł e k t  g i m n a z y a l n y  w B o c h n i i  (w  G a ­
licy!) .

W  P o to c z k a c h ,  na  g r a n i c y  L i t w y ,  m i e sz ka  
P a s t e r z ,  n a z w i s k i e m  D y m i t r  G ra b o w s k i ,  m a ­
j ą cy  m i e ć  x68 lat.

W  w y d a n e m  n i e d a w n o  d z i e l e  u c z o n e g o  
G o ł ę b i o w s k i e g o ,  p o d  t y t u ł e m :  „ G r y  i z a b a ­
wy  r ó ż n y c h  e t a n ó w ” , ( p o l s k i e  ł u b  p r z y s w o ­
j o n e )  z n a j d u j e  s i ę  n a s t ę p u j ą c a  a n e g d o t a :  Z a  
S t an i s ł awa  A u g u s t a  p r z y b y ł  d o  W a r s z a w y  
A n g l i k ,  k tóry p o k o n a ł  w s z ach y  wszy s tk i ch  
g r a c z ó w  d w o r s k i c h ,  a m i ę d z y  t y m i  i T r e m ­
b e c k i e go .  O s t a t n i  z a p ro s i ł  go  na  w i e c z ó r  d o  
s i e b i e ,  i ud a w sz y  s ł a b e g o ,  z ach w a l i ł  m u ,  j a ­
ko b i e g ł e g o  g racza ,  o b e c n e g o  w p o k o ju  ży d a .  
A n g l i k  m n i e j  d u m n y ,  o f i a rowa ł  p r z e c i w  I z r a e ­
l i c i e  z n a c z n y  zak ł a d ,  l e cz  t en  za s t r ze g ł  sob i e ,  
aby  na  p a m i ą tk ę  w o ln o  m u  tylko  b y ł o  za k a ­
ż d ą  w y g r a n ą  u r ż n ą ć  guz ik  o d  s uk n i  z w y c i ę ­
ż o n e g o .  Z y d  w yg ry w a ł  p a r t y ą  po  p a r t y i ,  ł 
p o o b r z y n a ł  wszystki e  guz ik i  u. s uk n i  A n g l i k a ,  
co  go  tak z a w s t y d z i ł o ,  iż z a r a z  W a r s z a w ę  o-  
puśc i ł .  K ró l  c i e s z y ł  s i ę  z u p o k o r z e n i a  u p r z e ­
d z o n e g o  o so b i e  g r acza  i h o j n i e  u d a r o w a ł  
z w y c i ę z c ę ,  k tóry  p ó ź n i e j  w T u l c z y n i e  p r z y  
T r e m b e c k i m  os i ad ł .

K o m e t a , m a j ąc y  po kaz ać  s i ę  r o k u  t e g o ,  o 
k tó r y m  ty le  f a ł s z y w y ch  i n iepoko j ących , "  l u b o  
o d w o ł a n y c h  p ó ź n i e j ,  b y ło  w ie śc i ,  j es t  to  t e n  
s a m ,  który  j uż  w r. 182.5. i i § 28. b y ł  w id z i a ­
ny .  T ą  r a zą  b ę d z i e  o n  w ś r o d k u  m ie s i ąca  
L u t e g o  w o k r ę g u  ryb y  na  z a c h o d n i e m  n i e b i e  
w i d o c z n y ,  atol i  s zk ł ami  tylko,  p r z y j m u j ą c e m i  
n a jw ię c e j  świa t ła  , l e c z  j u ż  o t rzy k w a d r a n s e  
n a  gtą z a jdz i e .  W  M a r c u  p r z e b i e g n i e  t e n ż e  
r a z  j e s zcze  t en  s a m  ok rą g ,  w począ tk u  K w i e ­
tn i a  p r z e j d z i e  w b a r a n a  i z a jd z i e  o  p ó ł  do  9. 
G d y  ku ko ń c o w i  mi e s i ą ca  tego  w byka p r z e j ­
dz i e ,  co r az  więce j  zb l i ży  s i ę  ku s ł ońcu ,  z  kto­
r e m  w ko ń cu  Ma j a  r a z e m  za jdz i e .  W  d r u ­
gi e j  p o ł o w i e  C z e r w c a  bę d z i e  na jb l iż e j  z i e m i ,  
l e c z  w te d y  p o s u n ą w s z y  s i ę  w ięce j  ku p o ł u ­
d n i o w i ,  n a  w i d n o k r ę g u  n a s z y m  n i e b ę d z i e  
j u ż  w id o c z n y .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G d y  do  S ą d u  n a sz eg o  w n i e s i o n o ,  a b y  n a s t ę ­

p u j ą c e  o s o b y :
1)  W o jc iec h  W ie r z b ic k i ,  który w r o k u i8 o g j
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z  R z e g o c i n a  w  pow iec i e  P l e s zew sk i rn  s i ę  
odda l i ł  i ż ad ne j  o sob i e  n i ed a ł  w i a d o m o ś c i ;

2)  J a n  B o g u m i ł  S c h u m a c h e r ,  myd la r z ,  k tóry 
w ro ku  1802.  z  Z d u n ó w  się o d d a l i ł ;

3)  K rys z t yan  A u g u s t  B ade wi t z ,  k tóry  p r z e d  
d a w n ie j  jak 30  laty z  Z d u n ó w  s i ę  w y p r o ­
wad z i ł  ;

4 )  W a l e n t y  S ob i s ,  S to l a rczyk ,  k tó ry  p r z e d  
da le j  3O laty mias to  O s t r o w o  o p u ś c i ł ;

5 )  J a n  B o g u m i ł  L i e b e r t ,  k tóry  dn i a  2. L u ­
t ego  1774.  się u r o d z i ł  i w I7 t y m  rok u  w ie ­
ku  s w e g o  j ako m ł y n a r c z y k  z m ia s t a  K o b y ­
l i na  na  w ę d r ó w k ę  s i ę  u d a ł ;

6)  B e n e d y k t  W o j c i e c h o w s k i , który  p r z ed  40 
la t y j a ko  kapel i s t a  w s ł uż b i e  X ią źę c i a  Sa ­
p i e h y  zos t awa ł  i z K o ź m i n a  do  R o ss y i  p o ­
s z e d ł ;

7 )  S t an i s ł a w  W o j c i e c h o w s k i ,  k tóry p r z e d  4 0  
laty m ia s to  K o ź m i n  o p u ś c i ł ;

8)  S z y m o n  i K a t a r z yn a  m a ł ż o n k o w i e  D u p -  
czyńscy ,  k tó r zy  od  r o k u  1807.  z  m ia s t a  D o ­
b rzycy  s i ę  w y pr ow ad z i l i ;

z a  z m a r ł e  u z n a n e  z o s t a ły ,  p r ze t o  p o w y żs ze  o -  
s o b y  , su kce s s o ro w ie  i spad kob i e r cy  t ych że  być  
m o g ą c y ,  w zy w a ją  s ię,  aby  na jdal e j  w t e r m i n i e  

d n i a  29 .  W r z e ś n i a  1 8 3 2 .  
o g o d z i n i e  gtej  z r an a  p r z ed  D e p u t o w a n y m  U r ,  
N e u b a u r ,  R e f e r e n d a r y u s z e m ,  na  p i śmie  l ub  
o sob i ś c i e  s i ę  zgłos i l i  i d al s zych  r o z p o r z ą d z e ń  
oczekiwal i ,  w  p r z e c i w n y m  zaś r az i e  za u z n a n i e  
i ch  za z m a r ł y c h  i co  z t akowego u z n a n i a  p o d łu g  
p r z e p i s ó w  p raw a  w y n ik a ,  p r z ec i w  n i m  z a w y ­
r o k o w a n y m  zos t an i e .

K r o t o s z y n ,  d n i a  1. G ru d n i a  7831 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Po zo s t a ł o ś ć  po  K l e m e n s i e  P sa r sk im ,  k tó ry  

u m a r ł  w R o jo w ie  n a  d n i u  10. G r u d n i a  1832.  o d  
s u k ce s so ró w  t egoż  d z i e lo ną  być  ma.

U w i a d o m i a j ą c  o  t em  wszys tk i ch  n i e w i a d o ­
m y c h  wierzyci e l i  s u k c e s s y o n a l n y c h , w z y w a m y  
i ch ,  ab y  s i ę  z p r e t e n s y a m i  s w e m i  wc ześ n i e  zgło­
sili , iv p r z e c i w n y m  b o w ie m  r az i e s t o s o w n ie  do  
$• 14*- T y t .  17, Cz.  I .  p o w s z e c h n e g o  p r aw a  
k r a j o w e g o  w z g l ę d e m  p re t e nsy i  sw y c h  do  ka­
ż d e g o  z  su kc es so r ów  tylko w  m i a r ę  po rc y i  j ego  
s u k c e s s y o n a l n e j  t r z y m a ć  się b ę d ą  o b o w ią z a n i .

K r o t o s z y n ,  d n i a  27. L u t e g o  1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B V V I E S Z C Z E N I E .
J P a n  C h r i s t i a n  G o t t f r i e d  S u t e r  po-  

s t r zygacz  z  P o z n a n i a ,  i A n n a  R o s i n a  L u -  
d o w i k a  z d o m u  A b e l l  o w d o w i a ł a  M i r a m  
z  S u ch e go l a s u  n a  m o c y  p r o t o k u ł u  s ą d o w e g o  
z  dn i a  5. S tyczni a  r. b.  p r ze d  wn i j ś c i em w  ś lu by

m a ł ż e ń s k i e  ws pó ln o ść  ma ją tku ,  n i e  z a ś d o r o b k u  
p o m i ę d z y  so b ą  wy łąc zy l i ,  co  s ię n in i e j s z e m  d o  
p u b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i  pod a j e .

P o z n a ń ,  d n i a  7. L u t e g o  1332.
 K r ó 1 e w s k o - P  r 11 s k i S a d  P o k  o j  u .

W ystaw ienia na  lo teryą  obrazów  i rycin.
Z n a j o m y  z b i ó r  o b r a z ó w  P. J a c o b y  w B e r ­

l i n i e ,  z ł o ż o n y  z 400  s z t uk  do b r ze  z a c h o w a n y c h  
o b r a z ó w  o l e j n y ch ,  p ę d z l a  s ł a w n y c h  ma la r z y  
w sz e l k i c h  szkół ,  wra z  z 100 r y c i n a m i ,  m a  być 
n a  l o t e r y ą  p u b l i c z n i e  w ys t a w io n y m .

L o s ó w  w y d a n y c h  bę dz i e  3500,  każdy  po  dwa  
F r y d r y c h s d o r y  n e t t o .  W i e l e  p i sm  p u b l i ­
c zn y ch ,  m a j ą c y c h  p o w s z e c h n ą  wzi ętość ,  chwal i  
p i ę k n e ,  r z adk ie  i z n a k o m i t e  p r z e d m i o t y  t ego  
z b i o r u ,  p o d o b n i e ż  u w a ż a  s t o su n e k  wy gra ne j  
o d  1 do  6 za z aspoka j a j ący .

K a t a lo g ó w  d r u k o w a n y c h  —  p o  n i e m ie c k u  i 
f r a n c u z k u  —  p l a n ó w  i l o s ów  m o ż n a  dos t ać  po 
wszys tk i ch  k s i ę g a r n i a ch  i sk ł adach  s z tuk p i ę ­
k n y c h ,  u  p r ze ds i ę b i e r c y  w B e r l i n i e ,  a w P o ­
z n a n i u ,  B y d g o s z c z y  i G n i e ź n i e  u  E .  S. M i n ­
i e  r  a.

M a m  za m ia r  w dr l iu  20. m. b .  mó j  z ap as  r o z ­
ma i ty ch  n o w y c h  t ow aró w ś l ó s a r s k i c h ry cz a ł t e m  
sp r z e d a w a ć  i z w ra c a m  na  to  u w a g ę . m a j ą c y c h  
o c h o t ę  n ab y c i a  t a k ow yc h  z  p r o ś b ą ,  a b y  ze  
m n ą  w  uk ł a d y  weszl i .

P o z n a ń ,  d n i a  14.  Marca  1832.
W d o w a  S z y m a ń s k a ,  

p r z y  Bu te l sk i e j  u l i cy  N r o .  T59.
U w iadom ienie  o sprzedaży owiec.

150 m a c i o r ,  r o s ł y c h ,  z de l i ka tną  i gęs t ą  w e ł ­
n ą ,  j ako t eź  80 s z tuk 2 i 3 le tn i ch  t egoż  g a tu n k u  
b a r a n ó w ,  z n a jd u j e  s ię na  sp r ze da ż  w D o m i n i u m  
B e t t l e r n  1^ mi l i  o d  W r o c ł a w i a .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.
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